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T R E Ś Ć :

3{erb jźam ościa. — 5.  p . T om asz ja b ło ń s k i ,— 

3  podcieni. — JCrorjika.

Z aitieśc ia .
Dla interesujących się przeszłością naszego  

miasta ciekawą będzie  z apew ne  w ia d o m o ś ć  na-
rdeslana Zarządowi  sniasta przez' plenipotenta  

Ordynacji  H r .  Zamojskich w Zwierzyńcu na s k u ­
tek otrzymanych informacji z Bibljoteki O r d y ­
nackiej v/ Warszawie od p. Jadwigi  Korzonowej .

Okazuje się, że przyjęty o rzez Radę Miej­
ską za herb miasta wizerunek Ś g o  Tomasza w  
tej postaci,  jaką widzimy na tablicy w m u r o ­
wanej siad wejśc iem do Magistratu, był tylko  
d o m n ie m a n y m  herbem m. Zamościa,  przeryso ­
wanym z karty tytułowej książki drukowanej w 
Zamościu w ibUb r. (B.  357)  Bursius A damus  
Oratio funebris. O b ecn ie  p o m ięd zy  rycinami w  
bibljotece znajdującymi się odnalez iono prawdzi­
wy herb w d w ó ch  odmianach,  przerysowany z 
pieczęci  przez Buchbinilera w 1894 r,

Pierwsza z nich wyobraża całą postać Św.  
Tomasza trzymającego prawą rękę dzidę,  a lewą  
wysoką  do p o ło w y  postaci  sięgnjącą tarczę z 
trzema skrzyż owa nym i małymi dzidami, z tych 
środkowa ostrzem w górę.

Druga w yob iaża  Ś - g o  Tomasza w po ło w ie  
postaci,  trzymającego lewą ręką dzidę ostrzem  
w górę; pod pachą prawej ręki księga; dłoń  
prawej ręki przytrzymuje małą półkulistą w dole  
tarczę z wizerunkiem takich że trzech skrzyżo­
wan ych  dzid.

W okół  pierwszej pieczęci widnieje napis:  
„Sigil. Consul .  Sa m o s  Supp.  R. fsfun\ n a  uru-' 
giej „Slgil lum Magistratus Giyita Zamoszcz*

Z p o w y ż s z e g o  widać,  że sądząc z d o t y c h ­
czas znanych odbitek starych pieczęci  zamoj­
skich wynika niezbicie,  że herbem miasta jest  
„Sw. Tomasz trzymający jedną ręką w y so k ą  
d idę, a drugą tarczę, na której um ieszc zone  
są 3 małe sk rzyżow ane  dzidy,  zaczerpnięte  
pra wdopodobnie  z herbu Zamoyskich";  inne  
s zc z eg ó ły  można przypisać tylko fantazji pieczę-  
taszy.

JCesiewski.

Ś. p. (Tomasz Jabłoński.
I zn ó w  z szereg ó w  uczestników 6 3  roku  

ubył  jeden towarzysz; zn o w u  cicha mogi ła  p o -  * 
kryła zwłoki j e d n e g o  z tych,  co nie dla zapła­
ty, a dla miłości ojczyzny  .p o s z l i  pod znakiem  
Oria i P o g o n i  w boj bez broni", aby Zaświad­
czyć krwią swą całemu światu,  że  niema takiej 
siły, którąby polak uznał za mocniejszą od pra­
wa do wolności .

, z l o izeczeni  przez własne s p o łe c z e ń ­
stwo,  zaledwie  w pół wieku doczekal i  się naj­
zupełniejszej rehabilitacji i uznania dla sw o ich  
ofiarnych cz ynów .

Zmarły d. 5 Września r. b. ś. p. T om asz  
jab łoński  w wieku 78  lat uczestniczył  w 6  bit­
wach pod Z amościem ,  T o m a s z o w e m ,  Tarnawat­
ką, Krasnobrodem, Biłgorajem i na granicy G a ­
licyjskiej. Internowany do O ło m u ńc a  brał udział  
w  tajnej organizacji w Austrji w 1863 r. i z o ­
stał skazany w Krakowie na karę śmierci  przez  
p owiesze nie .  Ratował  się ucieczką,  lecz  przy
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p o w t ó r n e m  wejściu do Austrji p onow nie  aresz­
to w a n y  przez władze austryjackie i w y w iez io ny  
w głąb Austrji. W ydany  następnie władzom ro­
syjskim,  o sad zon y  został w Olkuszu i przewie­
z ion y do  cytadeli  warszawskiej,  gdzie przebył  
rok; przewieziony  następnie do M o s k w y  po kil­
ku miesiącach zes łany został na 3 lata do c ięż­
kich robót oraz d o ży w o tn ie  os iedlenie  na Sy-  

berji.
P o  odbyciu ciężkich robót w Tnie i Omsku  

na m o c y  manifestu carskiego został zwoln iony  
> IsKs - i^epełaoletni  i w roku 1868 powrócił  do  

kraju.
Zmarły pozostawił  kilku synów',  z tych 

Piotr Jabłoński jest członkiem Rady Stanu

Z  g3od€?5er8i»

Zaczerwieniło się miasto nasze... .  czy ze 
wstydu,  że ochronka Ś - g o  Franciszka znalazła 
się bez dachu i że w tym samym położeniu  
jest Macierz Szkolna,  a nawet  częśc iow o  bvł  
internat dla uczącej się młodzieży,  rugowany  
ze sw y ch  posad przez kamienicznika w myśl  
łacińskiej recepty: prima charitas ab eg o ,  co po 
polsku źle t łomaczą,  „pierwsza miłość  od siebie  
gdy  ona jest tylko siebie ? czy m oże z radości,  
że lada, lada tydzień, . ,  miesiąc,  błyśnie e l ek ­
tryczne światło na ulicach i w domach ? czy ze 
wruszenia,  że gród Kanclerski stał się już 
grod em  Trybunalskim, (gdyż mieści  tak zwany  
na pamiątkę rosjan „Sąd O kręg o w y " )  a w krotce 
ma pozostać  siedzibą w o j e w o d y  ? czy z wysi ł-  j 
ków,  jak pomieścić  tłum bez końca napływają­
cej ludności  reemigracyjnej (przes iedleńczej 1) 
do przepełnionych mieszkań ? Nie  ! zaczerwie- , 
niło się miasto nasze od czapek uczniowskich  
według  n o w e g o  wzoru ozd o b io n y ch  c z e r w o n y ­
mi lampasami,  srebrnymi galonikami i krojem 
do  rogatywek zbl iżonym Ze ten cz e rw o n y  k o ­
lor zblednie wkrótce i spłowieje. . .  że te roga­
tywki  od pana Zegena przypominają t r o c h ę , , ,  
szapo londyńskie,  co na m o d e  paryskie tanio 
sprzedawa w  mieście Kłodawa kapeluśnik war­
szawski,. . .  że są ju ż v czwartą kombinacją w o-  
zdobieniu  g łó w e k  naszych latorośli i że kosztuje

46  koron sztuka, to ... zaczerwien i ło  się miasto  
nasze...

A  przytem niedyskretne pytanie; czy niema 
w mieśc ie  czapnika chrześcianina ?

K r o n i k a .
—  S tatystyka rucha ludnośc i  sm u t n ie  św ia dcz y  

o z d r o w o tn y c h  s to s u n k a c h  w mieśc ie :
W  cze rwcu  u rodz i io  się ch rz eśc i j a n  4, ż y d ó w  5 

zmar ło  „ 6 „ 1 2
. ,  1 i p  c u urodź .  „ 5 „ , j.5 . ,

zm ar ło  „ 5 „ 1 6
„ s i e rpn iu  u rodź.  „ 3 „ 8
„ „ zm ar ł o  „ 5 „ 1 3

Jeśl i  w e ź m i e m y  pod  uw agę ,  że to są na jzd r ow sze  
mi es ią ce  w roku  i źe z d n ie m  k a ż d y m  po w ięk sz *  się 
c i a s no t a  w  m ie s z k a n ia c h  w o b e c  n a p ł y w u  ludnośc i  
p rzy je zdn e j ,  to j ak ie  r ez u l t a t y  b ę d z ie m y  miel i  w z imie?

—  U r z ą d z o n a  w dn iu  1 b. m. zab aw a  ogrodow a
na  d o c h ó d  pokr yc ia  ko sz tó w  p r z e r ó b e k  koś c io ła  Ś -go 
S tan i s ł awa  Kostki  (p o -B az y l j ań s k im )  p rzy n io s ł a  c z y ­
s t e go  d o c h o d u  p rzesz ło  5400  koron,  zawdz ięcza jąc  s t a ­
ran iom  gron a  os ó b  mi e j sc ow yc h  i s z cz o d ro b l i w e m u 
po pa rc iu  są s i ed n ie g o  obywate l s twa .

— Straż ogn iow a w o s t a tn im  t y g o d n i u  wyjeżdża ła  
dn ia  1-go S ie rpn ia  do poża ru  w Kar o ló wce ,  gdzie  od 
p o d p a l e n ia  zaję ła  się s todoła  ze z b o ż e m  p. J a n a  Saj- 
k iewicza i dn ia  8 Wrześ n ia  do Zarze cz a  p o d  Wieprz-  
cem,  gdzie  sp ło n ę ło  7 osad  w ło śc ia ń sk i ch .

W a żn ie j s z ym  zda rze n i em  w g o s p o d a r c e  tejże 
s t r aży j e s t  zawiązan ie  się o rk ies t r y  s t r ażackiej  pod 
k ie ru nk ie m  spe c ja ln i e  z a a n g a ż o w a n e g o  p rzez  Zarząd 
kape lmis t r za  p. Wac ława  W o d i cz k o ,  b y łe go  k a p e l ­
mis t rza  w ojs k  rosy j sk ich .  Lekc je  już  się o d by w aj ą ,  a 
b r ak u j ą ce  in s t ru m e n ty  dęte  zg r o m a dz a ją .

—  P u s t e  l o k a l e .  C iąg le  się mówi  o s t rasznej  
c i a s noc ie  w mieście  i b raku  lokali;  a j e d n a k  widz imy 
ca ły  sz e r eg  pu s t k a m i  s to ją cy ch  lokali

p rywa tny ch ,  że w y m i e n i m y  da w ny  
skład  a p t e c z n y  Mande l to r t a ,  sk le p  i p i e k a r n ię  Cz er ­
n ick ich od pa ru  lat p us tk a m i  s to j ąc yc h  i inne.  Zarząd 
mias ta  powin ien  zwrócić na  tę s p r aw ę  u w a g ę  i wo lne 
loka le  za rekwi rować  na p o t r ze bę  b e z d o m n y c h .

—  P o lsk ie  A rch iw um  W ojenne we Lwowie 
p rzenos i  się z d n ie m 15 Wrześ n ia  b. r. do  n o w e g o  
lokalu,  ud z i e l o n e go  m u  przez  U n iw er sy te t  p rzy  ul icy 
Dł ug o sz a  5.

—  Z n a d e s ła n e g o  n a m  o b s z e r n e g o  sp ra w o z d a n ia
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M in i s t e r ju m  W. R. i O.  p. w y j m u j e m y  dane  tyczące  
się egzam in ów  dojrzałości w sz ko ł ac h  ś r ed n i c h  
p ob l i z k ie go  n am  Lubl ina ,  a mianowicie:

a) 8-io klas  szkoła  h a n d l o w a  zda ło  88, 2%
b) 8- io „ „ filolog, p ryw.  m ę s k a  8 2 , 8 %
c) W y ż sz a  szkoła r ea ln a  Zrz es zen i a  N a u c i  5 8 , 3 %
d) 8- io klas  g im n  f i lo log  Im.  Staszcza  1 4 , 9 %  

Cyf ry te r zu ca ją  do ść  w y ra ź n e  świa t ło  na  p o ­
z iom n a u c za n i a  w każdej  szkole.

— Zjazd polskich zrzeszeń sportow ych i g im ­
n a s ty c z n y c h  od b ęd z ie  się w 'Warszawie w d. 20, “21. 
22 W r z e ś n ia  r. b. T e m a t a m i  r o z p r a w  z jazdu  bę d ą :

O rg a n iz a c j a  sp or tu  w Pol sce ,
Szko ła  a ćwiczenia r u c h o w e ,
M e t o d a  g im n a s t y k i  wych ow awc ze j ,
S p o r t  a w o j sk ow ość ,
Z ak ł ad an i e  u r zą d ze ń  s p o r to w y c h ,
W y t w ó r c z o ś ć  na rzędzi  spor tow ych .

—  Zjazd de legatów  straży ogn iow ych  całej 
ziemi Lubel sk ie j  o d b ęd z ie  się 29 b. m.  w Lub linie  
ce le m u tw orze n ia  o d dz ia łó w  Związku  F lo r j a ń sk ie g o  
w  Lub l in ie  i Zamośc iu.  Ze w zg lę du  na  don io s łe  s k u t ­
ki, j a k i e  dla rozwoju S t raży  O g n i o w y c h  po c i ąg n i e  ob­
s a d ze n ie  p r z ^ o d d z i a ł a c h  i n s t ru k to r ó w  pożarn iczych ,  
o raz  u two rzen ie  sk ła dn ic  p r z y b o r ó w  s t r ażack ich ,  p o ­
ż ą d a n y  b y  był  j a k n a j l i c z n ie j sz y  udzia ł  d e l eg a tó w  
wszys tk ich  s t r aży w n a s z y m  powiec ie .

— p. Józef S ie ch o w sk i  d o t y c h c z a s o w y  dyr ek to r  
szko ły  mie j sk iej  Im. Mic k ie wi cza  w Z a m o ś c iu  ob ją ł  
s t a n ow is k o  k ie row nika  g i m n a z j u m  w T y sz o w c ac h .

J e s t e ś m y  p roszen i  o zaznaczen ie ,  że  z łożon e  na 
r ęce  p. S iechow.  przez G ener .  G u b e r n .  Lu be l sk i ego  
p ięćdz ies i ą t  ko ron  i o so b i ś c i e  przez p S iech.  s to  kor.  
na cele szko ln i c t wa  p r z e k a z a n e  zos ta ły  p. Kłossow- 
skie inu.

—  Zm iana w łasności.  P ięk na  p o se s j a  małż.  To- 
m o r o w ic z ó w  przeszła w tych  d n ia c h  w ręce p. Stan.  
Kow ers k ie go ,  k tó r y  zamie rza od  1-go L ipca  os ią ść  w 
n a s z y m  mieście.

P. Andrzej  D rag an  sp r ze d a ł  p o s i a d ło ść  sw o ją  na 
Nowej  O sa dz ie  Tow.  Akc.  Z iem ian in .

—  Czas letni skońc zy ł  się z 15 na  16 b. m ; o 
go d z i n ę  sk le py  b ę d ą  dłużej  otwar te ;  o g od z i n ę  później  
b ę d z i e m y  wraca l i  od p r acy  do  d o m ó w .  Bardz o  dobrze ,  
ale sk ą d  św ia t ł o ?  Zapow ie dz i an e j  na 1-go Wrześn ia  
naf ty d o tą d  nie o t r zym al i śm y,  r ów ni eż  j ak  i cu k r u  za 
wrzesień,  a o ile k rążą wers j e  e t a t  naf ty p r o p o n o w a n y  
jes t  3/4 f. na  rodz in ę  i 2 f dla sk le pu  mies ięczn ie

Stowarzyszenie Nauezyeielstoa Polskiego.
Oddział w  Zam ościa .

W s k u t e k  w yja zd u  p r ze w o d ni cz ą ce g o  Z a m o j s k .  
Odd .  S N,  P , p rof  L ud w ika  Ko b ie r zy ck ie g o ,  d o k o ­
n a n o  na  ze b ra n iu  w dn iu  7. b .m.  w y b o r ó w  do Z a r z ą ­
du,  k tó r ego  sk ład j e s t  dzi ś na s tę p u j ąc y :

Przewod nic ząc y :  p. Dr.  T a d e u s z  Mik u ł ows k i  
Zas tę pc a  p rz e wę dn .  p. B r on i s ł a w  G a n c a r c z y k  
Sk arbn ik :  p. '  Wł ad ys ła w  G ą so w sk i  
Sekreta rz :"  p. S t e f a n  Świ ta lski  

Kom is ję  r ew izy jną  s tanowią:
p. E d w a r d  Szrot ,  p rof  g imn .  męsk .  
p M ic h a ł  P ieszko,  „ „ „
p. Kami i la  Wiśn iow ieck a .

§emir\arjum dla ąauczyeie lek  
rzenjiosł.

W ostatnich czasach daje się p o w s z e c h n ie  
zauwa żyć  dążenie do reformy w w y c h o w a n iu  
dziewcząt  i nadaniu mu kierunku p ia kty cznego ,
zb l i żonego  więcej do w ym agań  życia w s p ó ł ­
cz esnego .

Tuk w Warszawie,  jak i na prowincji  p o w ­
staje s ze ie g  szkół  z a w o d o w y c h  niższych i ś red ­
ni, h, których zadaniem ma być  p rzygotow anie  
kobiet  do pracy zarobkowej w przemyśle  i 
handlu

Organizatorzy takich szkół  spotykają się z 
wielu trudnościami, z których najpoważniejsza  
brz wątpienia jest br^k od pow ie dn ich  sił nau­
czycielski,  h

W celu usunięcia tej trudności  i p r z y g o t o ­
wania wykwal i f ikowanych nauczycie lek przed­
m iotów za w o d o w y c h  Ministerstwo W. R. i O.  P.  
otwiera z dniem 1-go października r. b d w ule t­
nie seminarjum dla nauczycielek rzemiosł .  Nauka  
w Seminarjum będzie  bezpłatna. D o  przyjęcia 
w y m a g a n e  jest ukończ en ie  średniej szkoły z a ­
w o d o w ej  lub 6-c io  klasowej  szkoły  ogólnokształ -  
czącfj

Bl iższych informacji udziela Sekcja III Mini­
sterstwa W. R. i O.  P. Aleje Ujazdowskie  2 0  
cd  ! 0 — ■ 2 rano.
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Kursa maturalne dla byłych wojskowych.
Królewsko-Polska Komisja Wojskowa ma 

zamiar utworzyć w  Lublinie ktirsa maturalne 
dla b. w o jsk o w y c h  Będą on e  miały na celu 
uzupełnienie  wykształcenia średn iego,  p r z e l a ­
n e g o  wskutek w y p a d k ó w  związanych z wojną.  
O  ile zg łos i  s ię dostateczna i lość kandydatów,  
p o w y ż s ze  kurss odbędą  się je szcze  w bieżącym  
półroczu szko lnym. Uprasza się o  jaknajrychlej- 
sze składanie deklaracji w przedmiocie p o w y ż ­
szym z wymie nien iem: imienia i 'nazwiska, wie­
ku, miejsca urodzenia ,  osta tn iego przydziału  
w o j s k o w e g o  i s topnia wykształcenia  średniego.  
Pozatem petent winien nadmienić z wieiu klas 
życzy  mieć świadec two,  oraz jakie ma zamiary 
po otrzymaniu tegoż.  Deklaracje pismem upra­
sza się skierować do delegata Komisji W o j s k o ­
wej w Lublinie Inżyniera S. Skwareckiego,  
Żmigród 5 m. 6.

K. P. Ministerstwo W. R. i O  P nieza­
długo o tworzy  w Warszawie Serninaijum dla 
kształcenia nauczyciel i  szkół  z a w o d o w y c h .  Kurs 
Seminarjum będzie  roczny.  Słuchaczami mogą  
być mężczyźni ,  lat nie wyżej  niż 35  wieku l i ­
czący,  m o g ą c y  się wykazać ukoń czoną szkołą 
techniczjią średnią lub seminarjum nauczyciel  
skim. Zapisy kandydatów przyjmuje Sekcja lii 
M. W. R i O.  P. w godzinach urzędowych .

Opieka nad żołnierzem polskim.
G r o n o  ludzi  d ob re j  woli  w Lub l in ie  zda ją c  sob ie  

sp raw ę  z ko n ie cz no śc i  d o pe ł n i en i a  o b o w ią z k u  wz g l ę ­
d e m  tych,  co  k rew i życ ie  o fiarnie  dla  O jc z y z n y  
nieśl i ,  da ło  in ic ya ty wę  do  za wiąz an ia  T o w arz y s t wa  
op i«ki  nad  żo łn ie rzem po l sk i m.  U z y sk a w sz y  za twie r ­
dzen ie  s ta tu tu ,  w zy w aj ą  oni  szerok i  o g ó ł  do udziału 
w  zab ie gac h  i p r a c a c h  T o w a r i y s t w a ,  ce lem za do sy ć  
uczynien ia  c i ążącym na spo łe cz eń s t wi e  po lskim o b o ­
wiązk om,  d o p o m o ź e n i a  żołn ie rzowi  po l s k i emu ,  k tó r y

cz yne m swoim chc ia ł  n i e p o d le g ł o ś ć  nam  zdo bywać ,  
do  z d o b y c ia  o d p o w i e d n i e g o  w śr ód  r o d a k ó w  s t a n o w i ­
ska.

S tow arzyszen ie  rozc iąga  sw a j ą  dz ia ł a lność  na c a ­
łą o k u p a c y ę  au s t r o - w ę g i e r sk ą  Kró les twa Po l sk iego ,  a 
w zak res  dzia ł ań  j e g o  wchodz i :

1. O to cz en ie  m or a l ną  i m a te r y a l n ą  opieką:
a) in w a l id ów  w aj sk  pol sk ich ,
b) rodzin  żo łnierzy  w ojs k  po lsk ich ,
cj w d ó w  i s i e ró t  po żo łn ie rzach  w ojs k  polskich,
d) żo łn ierzy  zwoln io nyc h  ze s ł uż by  w ojskowej .

2 O p ie k a  nad  g r o b a m i  po l eg łych  i zm ar ły ch  
żo łn ierzy wojsk  polskich.

Wybrany p rzez in ie y a t o ró w  ty m c z a s o w y  Komite t  
wy ko naw cz y ,  składają:  p. p S tan i s ł aw Ś l iwi i s k i ,
dr.  B r o n i s ł aw  Malewsk i ,  H e n r y k  ( senior )  Wiercier iski ,  
E d m .  hr. Sc ip io  del C a m p o ,  E. P lu t yń ska ,  M. Tab i-  
szewska ,  Jezie rska,  Falkiewicz ,  Fe l iks  Moska lewsk i .

W e d ł u g  s t a tu tu  cz ło n k a m i  T o w ar zy s t w a  są:
1) zwycza jn i ,  w n o s z ą c y  j e d n o r a z o w e  wpiso we  

w w y so ko śc i  4 koron  i o p ła ca ją c y  sk ła d k ę  roczną  w 
kwocie  20 koron,  o p ła c a n ą  kwar ta ln ie ,  a na w e t  m ie ­
sięcznie.

2) założycie le ,  sk ła d a j ąc y  na cele s towa rzy sze n ia  
j e d n o r a z o w o  na j mn ie j  4000  koron .

3) wsp ie ra jący ,  k tó rzy  p rócz  w p is o w e g o  4 koron ,  
z o b o w ią ż ą  się op ła c a ć  od  100— 500 kor.  rocznie w 
ra t ach  m ie s ię c z n y c h  Inb kw ar ta ln yc h ,  lub z łożą j e d ­
n o r a z o w o  2090  kor.

4) honorowi ,  m ia n o w a n i  przez  Walne Z g ro m a-  
m a d z e n ie  za w yb i tn e  zas ług i ,  po ł o ż on e  w s p r aw ac h  
S to w arz ysz en i a  lub  na  p o lu  op ieki  n a d  żo łnierzem 
po l sk im.

N a  cz ło n k ów  za p i s y w a ć  się m o ż n a  u p. Mo ska-  
l ewsk iego ,  w b iu rze  u b e z p ie c z e ń  od  ogn ia  ul. K o ś ­
c iuszk i  10, 1-sze piętro.

W ie r zy m y,  że w tej  obywate l sk ie j  w s pó łp r ac y ,  
w w y w iąz an iu  się z ob y w at e l s k i eg o  obowiązku ,  p rzy j ­
m ą  udzia ł  naj sze rsze w a r s tw y  sp o łe cz eń s t w a ,  które 
ze ch c ą  dowieść,  że są po l sk im i  nie  z im ien ia  
jedyn ie .

PROSIMY o R E G U L O W A N I E  
NALEŻNOŚĆ! 

ZA PRENUMERATĘ.

Prenum erata „Nowin Zam ojskich" wyno s i  1S kor .  rocznie,  9  kor.  pół rocznie ,  4  5 0  kwar ta lnie ,
p o j e d y ń c z y  eg z em pl a r z  4 0  hal Z p r zes y łk ą  p o c z to w ą  2 0  K roczn ie ,  10 K. pó ł roczn ie ,  5 K. kwar ta ln ie,

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  ca ła  k o l u m n a  80 koron,  x/2  k o l u m n y  45 koron,  k o l u m n y  25 koron,
l/8 k o l u m n y  15 ko ron ,  Vi6 k o l u m n y  8 ko ron .  D r o b n e  o g ł os z en ia  20 ha le rzy  za wyraz.
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